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„i.3.5.0.848.3.2.5.4....2,3.2.8.4.5.1111 
"Jej chłopcy,bagnet na broń! *+.„"Nojenko.wojenko,cóżeś Ty za 

Pani ?22 "e sha; hej. ułani„,malowane dzieci...” i zezaico 
szawskie dzieci,pójdziemy w bój!”%.. - Któż nie zna tych nigdy nie 
starzejących się,przepięknych melodii? I choć w przytoczonych powe 
fragmentach tyle jest zdrobnieńżk i sielankowości poza ednak mi 
nie są to piosenki dziec ch zabaw,ale os gate w historycz 
ną przeszłość treści bohaterskich wa skiego żołnierza, chłop» 
ca - harcerza „ zwłaszcza m okresu Pows a Warszawskiego. 

..” Warszawskie dzieci » pójdziemy w bójee * - te słowa refrenu 
słynnej piosenki pomzE sA Wymo przykładem bohaterstwa i 
poważnej roli,jakąspełniło wielu młodych warszawskich harcerzy 
podczas Powstania zawskieg0+ 

A oto fragment z gazetki żołnierskiej z okresu Powstaniag 
tytuł gazetki: "Wigry*, nr.4$ » opowiadający o młodziutkim harcerzy 
kuęspełniającym poważną rolę łącznikaż 

+.."W czasie Odprawy u d=Cy PR chłopiec 10-cio, może 
Tl-to letniw zadużym hełmie francuskim, w wyrośniętym paltku,prze 
wiązany paskiem,za któ tkwi handgranat./ tj. ręczny granaż nie 
miecki tzw. *tłuczek” rostowany na baczność melduje cienkim 
głosikiem,że szuka kpt.X, do którego ha ważny meldunek. 

Co to za porządek — powiada — szukam go na KiliśŚsk „mówią, 
żę jeet na Długiej,z Długiej odsyłają mnie znów do ba omu.A ja 
RE" mam bamdzo ważny meldunek.kto tu jest starszym 

owódeą 

        

Jeden z obecnych oficerów,widząe zosia na wzrost 
bm czyj zmaocePić ta,czy umie się z nim o zić? - Cienki głos 

© oSpociada: ożytym się nie umiał obchodzić,napewnębym go nie 
nosił!*,- Ale przecież nie masz siły,aby ten granat rzucićl- Owszem, 
mamiBo jeśli ż TEZ na 15 męto taki granat rzucę jeszcze 

roe dalejt" - mó uż drżącym głosem,pewno z obawy,aby go nie 
zen. » Już pan pom meldunek? aż « ja wiemęco napisanoce 

d sprawa jest ważnał - Dowódca wskazał mu x$ką oficera, 
który mu pry załatwi.lialec wyprostował się,zasalutował i wy» 

"mała ©. 
Mity chłopiee,dzie zące — szukał pomocy dla jednego zę śle 

działających Re oba malo 02 zdradził,dae 
jąc ty najstarszemu oficerowi do przeczytania, 

archiwum 
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/ Dok. ze atr. tyt./ 
Takich chłopców, wzorowych łączników,mamy wielu.Mogą być oni 

często przykładem dla starszych harcerz 
się 2 obowiązku”. Tyle pa gazeta "W 

myślę,drogi Druhu i Druhno,że to o 
nego powyżej fragmentu żożnigrskiej pra 
aktuałme także i dzisiaj.ło Sy masz być 
w swoim Środowisku,gdzie tylko s znajdziesk, w przekazywaniu tych szlachetnych wartości, jakimi sątsłużba Bogu i weibce poprzez adloży 
te wypełnianie swego obowiązku. 

Czuwaj | FP 

Z życia _K oś cio ła na__ Świecie...I 
- W czasie obchodów Tysiąclecia Chrztu Rusi Kijowskiej, nie było 
tam ani Patriarchy Zachodu » czyli Ojca 
Ekumenicznego Oatriarchy z Konat. 

J.Em. Ksiądz Prymau Józef G 
tylko wśród duchownych prawosławnych 

naniu z prawosławiem, ale i ze wzgl. na 
ma odwagę zachowywać w zmiennych okolicznościach życia społecznego, 
= Z obchodów w Kijowie:.. "Mieszkańcy miasta /Kijowa/,którzy kongekuau wentnie uczestniczą w nabożeństwach milenijnych że kiSowakiah koś 
ciołach,nie gą w żaden sposób zachęcani 
łu w uroczystościach. Sama katedra św. Włodzimierza jest szczelnie 
otoczona kordonami milicyjnymik i mogą mię tam dostać tylko ludzie z przepustkami, a tych wydano ok.1000.Natomiast do samego wnętrza katmi:” ET ŁRESEOMAY CH jest za każdym razem tylko ok.100 osób.Natomiast 

wry Pieczerskiej - była Msza św. na wolnym powietrzu — pierw 
wokół 
sza od roku 1941 - udział w niej wzięło 

u Gorbaczowem , watykański Sekretarz 

w. Ludwika, 

unickiego obchodzili tysiąclecie Chrztu 
żeństwa w lasech...nabożelgtwa ” takie/ 
w lesach w pobliżu Lwowa”.. "Nie ulega wątpliwości,żu władze wiśdzia- łyo Papae ora nabożeństw, jednakże tym ravem przymknęły na to oko*, y -ciu ukraińskich duchownych katolickich,którzy w ub. roku 
podpisałj petycję do władz,domagając sięlegalizacjiukr, £ 

Jest 18 

unickiego, " 

— Pewien zachodni specjalista o Chinacht 
dziej twórczy.Pozbyli się Lenina,pozbyli 
cudów z Marksem,, * 
„. Reformy w Chinach okażą się niewystarczające,jeńli nie bgdzieim towarzyszyła demokratyzacja polityczna” 
national Kerala zabawa, $ : 

SF] archiwum 
—=| harcerskie.pl 

untynopola. 
wysokiej rangi delegacja A>, a Kościół polski reprezentował 

emp,który paź w Moskwiet.. "Nie 
ale także wśród ladą 

kultury dostrzegłem szczerą życzliwość wzgl. Polski i 'o*cioła katołktekż| 
lickiego w naszej Ojczyżnie.Ta pewna fascynacja Kościołem kat. w Polsce wypływa nie tylko ze względu na dostrzegalną inność w o. 

= z Moskwy:.. "na kilka godzin przed pm kard.Casaroli 'ego z 
anu spotkał się z delegacją ukraińskiego Kościoła unickiego,na której czele stał = bia- kup Iwan Margitycz. Rozmowa odbyła się w moskiawakim kościele kato n biskup przedstawił sytuację ponad 5 milj.ukraińaktek kich katolików,którzy znajdują się obecnie w sytuacji kioliekiności?, 

— .."Reuter informuje z kijowa,że wyznawcy ukraińskiego kościoła 

w zrozumieniu wykonania 
* z czasu Powstania... 

statnie zdanie z przytoczo- 
4 owych dni - jakże jest 

ym wspaniałymm łącznikiem 

Dh. Huragan. 

żę ani Dymitrosa I-go, 
ednak była tam bardzo 

i nauki i 

pion moralny,gtóry Kościół, 

publicznie do brania udzia- 

tysiące wiernych” /Reuter/, 

Rusi, jv” tajne nabo 
odLyły się 29.V. i 5.VI.br. 

ościoła 

«. "Chińczycy są daleko ban- 
się Mao- i dokonują różnych 

— twierdzi dziennik "inter     

P_0_w_8_t_8_B a_r_g ż 
-0_W_8_t_a ni ©_ W B_r_5_5_8_w_5_k_i_0_s_ 

Dnia 1-go sierpnia 1988 r.przypada 44-ta rocznica wybuchu czwartego 
s kolei wielkiego powstania AI przyszło nam przeżyć 
w przeciągu 150 ląt * 1794, 1830, 1863 i 1944, 

Podstawową różnicą Powstania warszawskiego w atosunku do trzech pay: 
poprzednich było to, że skierowane ono było przeciwko Niemcom, Poda 
bieństwo natomiast sprowadza się do tego,że tak jak w powstaniach 
poprzednich - zwłaszcza w Kościuszkowskim — Niemcy czynnie pomagali 
Rosji/ a w pozoatałydh — co najmniej biernie/, tak LĄ" Ggie pomste 
nią Warszawski o e_BKIREZIXZ p 1gom yła to po= 
a Pizza a EE zmia czasie an, walczyli z Niemcami, 

a nie z Polakami. Przeciwnie,Armia Polska Zk. jeenym szeregu z 
Rosjanami „walcząc - podobnie jak i Powstańcy "arszawy = przeciwko 
Niemcom.Jednakże - zdaniem Moskwy - Polacy "warszawscy* byli innymi 
Polakami niż ci,którzy stanowiliPolskie Wojsko przez nich utworzone. 
Tak bardzo innymi,że Stalin zabronił "awoim” Polakom poma Polakom 
Wwargzawskim”,zgdyż walczącą w W-wie Armię Krajoga- Rosjanie trakto= 
wali jako wroga,choć z pomocy jej korzystali /mnp.w toku odbierania KIE 
Niemcom Lwowa i Wilna - żeby ograniczyć a | do tych dwu przykładów. 

a 

Tragedią Powstania Warszawskiego zatem jest to,ża zachodnó alian 
ci nie mogli mu pomóc,bo byli za daleko,zaś alianci wschodni — czyli 
posda - cłaż byli już za Wisłą / dn.29.lipca podeszli do pięrwszych 
linii obronnych pod Miłoaną - 20 km, od W-wy,dop. red./,pomóc ni 
chcieli. W tych warunkach dobrze wyćwicsona,zdyscyplinowana SK 
Krajowa,licząca w Warszawie ok.50 tys. żołnierzy,była za słabo uze 
brojona,nie mająca sprzętu ciężkiezo,potrzebnego do walki w mieście, 

Nieliczne zrzuty broni,żywności i lekarstw,dokonane przez lotnie 
two polskie i brytyjskie z południowych Włoch,tylko częściowo dotar 
ły do rąk powstańców. Stojąca tuż za Wisłą Armia Czerwona nie tylko 
nie przyszła z pomocą walczącej Warszawie,ale zabroniła samolotom, 
lecącym z Włoch, na lądowanie,dla nabrania paliwa = na saa 
juź przez Rosjan lotniskach polskich.Mówiąc EPA krajów cywili 
zowanych,jest to czyn niczym nieusprawiedliwiony! Mimo to Zachód 
nie protektował,tak bardzo się bał,by Stalin nie zaprzestał walki 
z Niemcami, 

W warunkach więc zupełnego odosobnienia,gorzej - niż słabo uszb- 
rojeni = mając przeciwko sobie doborowe,frontowe dywizje wojska l4ą4- 
doweę,pancerne i lotnictwo,bezkarnie panujące nad niebem stolicy/bez 
jedńezo strzału ze strogg wschodniej/ - polscy żołnierze i chłopcy 
- często 10-letni walczyli jednak uparcie i z nadzieją,Ich inęstwo 
Jjeat i winno być dla naa zawstydzającym przykładem - saczególniej 
dla tych a młodych,także harcerzy,którzy już teraz planują awój wy 
jasd,by bogacić i służyć wnukom czy aynom oprawców z tamtych latż,,. 

Tracąc dzielnicę za dzielnicą,wycofywali się walcząc w dzień i 
w noey.lajpięknigósąą kartę zapisali sobie bohaterstwem i pogardą 
cierpienia i śmierci — obrońcy Starówki, Waszak tylko nielicznym uda 
ło się przedostać kanałari do Śródmieścia ,„, by dalej walczyć na 
Czerniakowie.Ilu ich,oraz dziewcząt - sanitarluszok i łączniczek 
zginęło? Kto policzy ich groby pod gruzami spalonych i zburzonych 
domów,pod gąsienicami czołgów,w kanałachczy w nurtach Wisły,gdy usiłu 
łowali - często ranni - przedostać mię do ”* swoich” ? chyba tylko i 
jedynie Ten, który widzi i aądzić będzie sprawiedliwie zarówno lu 
dzi, jak narody, 

Jedno jest pewnes ofiary Powstania Warszawskiego — a wynoszą 
one p bardzo przybliżonych danych ok, 200 tys, osób — wciągnig - 
te być muszą na listę zbrodni nie tylko Berlina i Himmlera, ale $%ak 
że na konto Stalina i Moskwy. Bowiem raz 
razem w przeciwnych okopach = 
znowu ręce - tym razem nad cmentarzy  



  

  

Walka 
komorowski ,Komendant Główny 
tując choć resztki awych żołnierzy i lu 
żołnierzy - została s Warszawy ewakuowana ,a reszt jeszcze z Powstania ,po dokładnym zrabowaniu — 50a zniszczona przez specjalne "Oddziały Zniszczenia” by się nad tym ewentualni emigranci do NRP, 

trwała do 3-go października 1944-go roku,kiedy to gen. Bór- Armii Krajowej aa kapitulację,ra 
cywilną, Cała ocalała załoga i cywile — najczęściej również godni imienia 

a miasta,ocaląła 
$ała systematycznie 
„Może zastanowili- koczujący pod ambasadą? Polacy znów postąpili w sposób zupełnie niezrozumiały dla ch narodów:poświęcili awe setki tysięcy MONO i rannych,oraz w milio ny dolarów idące straty materialne, by oca Obrońcy Warszawy wzięli na serio słowa Raty: "Nie będzie nam w twarz — i dzieci nam germanił..” - to było ich has 

darmy s m popiołów ru P inaczej,gdy Bóg zechce raz jeszcze zagrać na terenie "uwoim boisku”, 

  

= 

ić = narodowy 
Niemiec pluł 
Ło. ł do dziś, Powstało znów, jak legen weale nie obiecuje, że zachowa się 

Polski, jak ma 

Warszawą — a oko, 

„Ż_9,ł ni e r a k i ę 1 WGOG... 
/ Wiersz, nap, w Anglii jesienią 1946r.po przyj, z Włoch/, Powiedz mi, mój bracie — żołnierzu,czy chebża tak samo trafia ordynarny szlag? Chociaż dzie rzepiękny,śladu chmur na niebie a mimo to ciągle jest Gi czegoś brak... Roześmiani ludzie żłyną gdzieś z "pikczera”* we wszystkich zaś Spubach* — piwa amatorów tłum... 4 Ciebie po prostu zła bierze cholera i choć nic nie piłeś - masz już we łbie szum! 
Malowane matki wożą tłuste dzieci — demonstrując z dumą swój letni "new look", deszczu dziś nie ma,ałońce cudnie świeci, bo nam "lovely weather” dał w tym roku Bóg. Ach, z jaką radością, rzuciłbym gdzieś w diabły te safaltowe szosy,ten strzyżony park! = fe autobusy,pełne mieszczuchów wybladłych, 1 kino - gdzie dziś grają: "The Stranger in Dark "| I poszedłbym, jak dawniej- na nocne z piosenką na ustach w szarydrogi kurz... /bo widzisz — w mej duszy - ciągle żołnierz drzemie, ale na to rady chyba nie ma już! Zamiast iść dh parku — podziwiać łabędzie, iść znów”na bojówkę *, strzelnicę, *pegaz", niech nawet czyszczenie erkaemów będzie!... /wiem, że tu cywile - wyśmieją stę z nas| / 

śś.Podkutym buciorem walić w kocie łebki, n_j _spoconego czoła - hełm odsunąć w tył... m: Prz znów karabin w garści twardej,krzepkiej|! ale go już NIE ODDAĆ! Trzymać — ile siłt Powiedz mi, mój Braciet- Żołnierzu, czy Ciebie tak samo trafia o szlag?! Bo choć dzień przepiękny,śladu chmur na niebie, a mimo to .„..ciągle czegoś jest Ci braki... 

/ Autori Tadeusz Kryska - Karski/ 

archiwum 
harcerskie.pl 
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„3, zauosania papiesciegoł 
% zarca_d rzym Bułgarii:.. "Z ogromną radoicią witam 

3 u na pe p ezady a okasji waszej "PR do o bem 

Sa Seki miaaeiie oso kiaja o JSKSNYAK kaja o chrze 

CO OPR JRE WA SAD PADA 
ad R tutaj reprezentujecie.. " 

marca - cychz.. "Jeżeli mwet ideologie,zrodzone | 
z wk karók 21 dalooiawia WRCE XIXwieku Z gr|.>< z 
ś h świata są jeszcze żywotne,to jednocześnie mona MT = 
Jawy żeh postępującej staguacji i osłabienia aanet tan.Gisie m pray 
ao dwa Sasolasiś oficjalmnej...lMożna.. 3 JE, emy 

ieeazaNina wyją abeja Bł zł, Loadnżę u) wjadzzzedeięaa i,którzy żyją = = ow wadi iać mił żrołi aokularyzacji = 

am ozotaaz i bio oekaii pak wia: > tworzenie ż 
aaa oblasti alaikić sgromadzemia„obchodzenie %,pielgrzymkie.. 

- „."Europa musi odzyskać fuadanen- 
t Ra jmęeaty WŁASNE sem0Ś ci.Musi paso8 e azeą aea0ć 
4a zzakażk wspólmoty dziedzictwa i eywilizacj ze „ osiem 
i marodów,bo mimo sł rozdzielają ją NN. miko te 

j+ «A joe pozostają sejfie sa) zako, 19 «© wieie NAM RvYyCZAn ... : 

ajeleia jełeać io CIE polityczna...” 

Świato- dniach 5 do 8-go X. odbędzie się XLIV 
wy Kongres michrystycyny: 0, ego ua s enmim = z 
tus nas pokojem = mówił 17 e - eż ep gora 

rówt.. "Dla chrześcijan Jezus Chrystus sa Ę 
mie można żywić żadmej nadzi 

e pry vrfprzcówr ry: ó enika do najgłębszych zakątków w świecie..Jest to pokój,który prz " 
o przez swoją ofiarę..przez samą Ofia— 

Jo z anty O A me dzieci Boże kgromad wje =.. , Kośużóż do nodiite, 
1..Wzywam cały e ludzką,uobecnia się w Eucharystii. okrywy sle 4 

„.O0by Błogosławiona 
Na oatwenia i doo nas wszystkich, byśmy ««mo) aż" fopięj 
zrozumieć, żaaczenie Eucharystii dla jedności i pokoju . 

j - rzymki strzelców alpejskichz,. "Ogarmia 
mała Zr Śeł SA ok aa] my: o ludziach,którzy wciągnięci zodtali 

   

         

  

.arami przemocy i mienawiści., 
w zawieruc wojenną„bo stali a ofia twodta 

był jednak po stronach fro 
mot kk za snia RAg_wW. ad GQ ŚW. 

Łożyć 0 ago pokoju,który pozwoli od 
twuń ale ża s" s Justa, któzy zz awocem Pnie musy o 
czucia s sacdodłiwo ci i miłości,który wynika z e aka wszy: cy 
teśmy dubećnt Bożymi i za nas złożył swą ofiarę Chrystus... 

kształto- - „.* ezciciele Maryi..wyrażają praguiunie 
wa aa w oparciu 8 Jej przykład jako ant zaczwny 

A bar jgperee NAN a aaa Gść sł 

zie oioinić = dami modlili się gorąco za = pio tere>$8 
mictwem o to,by wiodła (ma każdego pewnym szlakiem na droga 8 
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Zagrożenia duchowe 

str 6. 

Przeżywamy dziś niepokojące zjawisko, ja- 

kim jest wyjeżdżanie młodych ludzi na stałe 

do bogatych krajów Zachodu. Dużo się o tym 

mówi i pisze. Próbuje się analizować motywy, 

obliczać straty biologiczne i intelektualne, wy- 

jaśniać zjawisko czy usprawiedliwiać. Nato- 

miast warto też pamiętać o tym, że dzisiaj emi- 

gracja łączy się z określonym zagrożeniem du- 

chowym. 
Zagrożenia te wynikają w pewnym sensie 

z motywów wyjazdu. Dotychczas emigracja w 

naszych dziejach była bolesnym przymusem. 

Wyjeżdżający za chlebem czy z przyczyn poli- 

tycznych czynili to z wielkim bólem, niejako 

wbrew sobie. Znalazłszy się na obcym terenie 

robili wszystko, by znaleźć dla siebie klimat 

przypominający dom ojczysty. Emigracja za- 

robkowa tworzyła parafie polskie i skupiała się 

wokół nich. Emigracja polityczna tworzyła pol- 

skie ośrodki polityczne (zrzeszenia kombatan- 

ckie, kluby politvczne, gazety, wydawnictwa). 

Ani jedni, ani drudzy nie uciekali od polskości, 

choć nieuchronnie od niej odchodzili. 
Dzisiejsza emigracja ucieka od polskości, 

wstydzi się jej i chce ją jak najszybciej zgubić. 

W starych ośrodkach polonijnych widzi tylko 

instytucje charytatywne, od których chce po- 
mocy w zagospodarowaniu się. Skoro wyjazd 

nie był pod przymusem, ale dobrowolnym wy- 

borem, więc wiąże się z tym świadoma i celowa 

decyzja zerwania z polskością. 
Oczywiście korzeni tak łatwo zgubić się nie 

da. Dadzą o sobie znać prędzej czy później. 
Na pewno w przyszłych pokoleniach. Kościół, 

świadomy tego, robi co może, by wesprzeć tę 
nową emigrację, by dotrzeć do niej duszpa- 
stersko, choć nie często jest to doceniane. 

Również niektórzy działacze starej emigracji 

próbują docierać do tych nowych przybyszów, 

ratować ich godność, wciągać w życie polonij- 

ne. Ale faktem pozostaje, że choćby w pod- 

świadomości u ludzi tych odbywa się walka 

Ba. więzią narodową a pragnieniem uwo|- 

menih sget hifiw UM 
=] harcerskie.pl 

Freednt vu 
tedy 

Emigracja 

vgoch, , 

Rułowra. 

Socjalizm w duszy 
Ludzie ci często uzasadniają swój wyjazd 

jako ucieczkę od socjalizmu. Tymczasem soc- 

jalizm wynieśli w duszy. Znalazłszy się w świe- 

cie kapitalistycznym, a więc tam, gdzie jest 

walka o byt, gdzie trzeba samemu o swoje 

sprawy walczyć, czekają, by się ktoś nimi za- 

jął. By ktoś znalazł im pracę, by ktoś zorgani- 

zował kurs językowy, by ktoś się zatroszczył o 

wykształcenie ich dzieci, również religijne, by 

ktoś za nich myślał Natomiast sami czekają 

bezczynnie w obozach przejściowych. 
Takie czekanie to strata czasu, danego 

przez Stwórcę do zrobiena czegoś pożyteczne- 

go na ziemi. Często jest to strata o trwałych 

konsekwencjach. Dzieci, np. we Włoszech, w 

obozach przejściowych, rok, dwa nie uczą się. 

Potem po dotarciu do kraju osiedlenia zaczy- 

nają od nauki języka. Opóźnienie w nauce 

szkolnej urasta do kilku lat. Oznacza to zwykle 

przekreślenie możliwości wyższego wykształ- 

cenia, które zresztą i ze względów finansowych 

może się okazać niemożliwe. To, co w Polsce 

uważano za oczywiście przynależne, tam oka- 

zuje się nieosiągalne. 

Poniżenie 
Gdy wreszcie jakiś kraj wpuści takiego imi- 

granta formalnie i zaproponuje posadę, to czę- 

sto grymasi on, że mu mało odpowiada. Woli 
zasiłek bezrobotny w kraju bogatym niż pracę 

w swoim fachu w Polsce. Deklasuje się wyko- 

nując prace dużo poniżej kwalifikacji lub nie 
robiąc nic. Schodzi do lumpenproletariatu, a 

często niestety wchodzi na drogę kryminalną. 

Wielokrotnie słyszy się o żerowaniu na dobrej 
woli życzliwych, ale naiwnych ludzi, o kradzie- 

żach dokonywanych w sklepach przez Pola- 
ków, o schodzeniu do roli prostytutek czy na- 

ganiaczy do nocnych lokali, o nielegalnym 

handlu itd. 
Gdy człowiek godzi się na degradację spo- 

łeczną, znajduje się w określonych warun- 

kach, gdzie .rudno utrzymać osobistą godność. 

Zaznane poniżenie prowadzi do poniżania in- 

nych, do ograniczenia hamulców etycznych, a 

więc i duchowego staczania się. Nie wszystkim 

taki los jest pisany, ale jest to zjawisko na tyle 

częste, że trzeba je ukazywać potencjalnym 

emigrantom jako realne zagrożenie. 

Zagubienie Ste. 7 

Bywa, że sytuacja zarobkowa układa się 

dobrze, że od razu trafiło się na odpowiednią 

pracę, czy też wyjazd był zaplanowany z góry 

i miejsce pracy uzgodnione, np. w czasie po- 

przedniej wizyty za ganicą na jakimś siażu czy 

szkoleniu. Nie oznacza to jednak braku zagro- 

żeń. 
Typowym uczuciem emigranta jest wyob- 

cowanie, zagubienie. Nie tylko o barierę języ- 

kową tu chodzi, ale i o uczuciową. W obcym 

środowisku ludzie inaczej myślą, inaczej rea- 

gują; co innego ich śmieszy, a co innego draż- 

ni. Ni stąd ni zowąd można powiedzieć coś, co 

w otoczeniu będzie odebrane jako afront, choć 

było pomyślane jako żart czy niewinna uwaga. 

To zagubienie powoduje zamykanie się w so- 
bie. Zacznie braknąć towarzystwa, wobec któ- 

rego można by się wywnętrzyć, wypłakać. Ba- 

rdzo często zabraknie spowiednika. Tak, spo- 

wiednika. Jeszcze najłatwiej trafi się na pols- 

kiego księdza w konfesjonale przy jakiejś pol- 

skiej parafii czy okresowym ośrodku duszpa- 

sterskim. Na Zachodzie mało ludzi korzysta 
ze spowiedzi, a więc i księży w konfesjonałach 

rzadko się widzi. To potafi być bardzo bolesne 

— nie móc się wyspowiadać. 

Dekadencja 
Warto też wiedzieć, że na dłuższą metę 

grozi nie tylko wynarodowienie — na to się obe- 

cne pokolenie emigrantów na ogół łatwo godzi 
— ale i zdemoralizowanie. Klimat etyczny na 

Zachodzie jest bardzo niezdrowy. Trwałość 

rodziny jest znikoma. Ludzie masowo żyją w 
związkach nieformalnych. Homoseksualizm 

nie tylko jest pospolity i chorobonośny, ale też 

nie wolno okazywać niechęci wobec zboczeń- 

ców. Nie wolno np. zwalniać takich nauczycie- 

li. Rodzice są bezsilni wobec tego, kto i czego 

naucza w szkole. Niby u nas tak samo walczy- 

my o wpływ rodziców na szkołę, o jakość pod- 

ręczników itd., ale tam ta walka jest już albo 

dawno przegrana przez rodziców, albo o wiel 

więcej jest spraw, o które trzeba by walczyć. 

Sytuacja materialna na ogół zmusza kobie 

ty do pracy zarobkowej, co z kolei ptrudni 

wychowanie dzieci. Nasi emigranci na ogół ni: 

będą posiadać babć, którym będzie możn 

dzieci podrzucić. Zostają kosztowne 1o niskie 

wartości wychowawczej niańki czy przechowa 

lnie dzieci. Pieniądz jest tam tak ważny, ż 

wnet staje się głównym motywem życia. M; 

takiego uzależnienia od pieniędzy w Polsce nit 

znamy. Wreszcie zakłamanie. Tam trzeba ba 

rdzo dużo udawać. Trzeba się uśmiechać, gdy 

smutno, akceptować, gdy się nie akceptuje 

bronić poglądów, których się nie wyznaje itd 

Rasizm 
Klasycznym przykładem jest tu rasizm. 

Niby wszyscy są przeciw. Zarzut rasizmu to 

obelga największa. Ukazywanie jakichko- 

lwiek preferencji rasowych z miejsca dyskwali- 

fikuje. A przy tym wszystkim właśnie z przy- 

czyn rasowych polscy emigranci mogą liczyć 
na przyjęcie w różnych krajach. Tam bezrobo- 

tnych mają dosyć. Ale mają problemy rasowe 

i liczą, że zastrzyk biologiczny polskiej krwi 

wzmocni białą rasę. Z Polaków szybko, naj- 

później po dwóch pokoleniach, zrobią Niem- 
ców, Francuzów czy Australijczyków. Z Tur- 

ków, Arabów czy Wietnamczyków nie. Oto 

główny motyw przyjmowania Polaków. 
W Afryce Południowej imigrant z Polski z 

miejsca dostaje obywatelstwo, wszelkie prawa 

białych i nienawiść Murzynów, od pokoleń wa- 

lczących o te właśnie prawa. Warto wiedzieć, 

że wchodząc w środowisko wielorasowe Polak 

wchodzi w określoną rasę i z tego tytułu stano- 

wi przedmiot pożądania lub nienawiści. 
Nikt nie przyjmuje z samego miłosierdzia. 

Emigranci z Bangladeszu czy Wietnamu, z Af- 

ryki czy Palestyny nigdzie łatwo przyjmowani 

nie są. Czemu? A czemu chcą brać Polaków? 
Bo stanowią zastrzyk biologiczny. Kiedyś wi- 

dziano w nas mięso armatnie — dziś mamy bio- 

logicznie ratować tych, co pozbawili się z wy- 

gody potomstwa i wymierają, zagrożeni liczeb- 

nościowo przez Afrykanów czy Azjatów. Cie- 

kawe, ilu z wyjeżdżających zdaje sobie z tego 

sprawę? 
Prof. dr hab. Maciej Giertych  
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*D-nowy jest starszym bratem chłopcasmówi Twórca skautingu.Aby móc 
wychowywać „trzeba mieć w sobie chłopięcego duchag umieć zająć od 
pierwszej chwili odpowiednie stanowisko wobec chłopca. 

Trzeba rozumieć potrzeby,poglądy i pragnienia różnych okresów 
chłopięcego życia.Należy ahałać raczej na poszczególne jednostki, 
miż ną cały zespół zbiorowo.Umieć wzbudząć ducha wspólnoty pomię- 
dzy auwoimi chłopcami,aby uzyskać jak najlepsze wyniki, 

Zadaniem d-mowego i to zadaniem b.interesującym jest poza 
głębi każdego chłopca,a później to co dobre w mim uchwycić i roz- 
dmuchać aż do wyparcia zła... 

Ducha zespołu stwarza system zastępowy. Dzięki $emu systemowi 
chłopiec widzi,że jest w pewnym stopniu osobiście odpowiedzialny 
za pracę w zastępie.Dzięki temu d-mowy może pzzekazywać chłopcom 
niem tylko swoje ideały ale i doświadczenie, *worzy w ten sposób ich gu 
za moralną i dzięki temu sami skauci uświadamiają sobie atop 
nmiowo,że mają eśś do powiedzenia w pracy swojej d-nmy., 

„Ch ł_o p_i_6_0t Należy rozważyć mast. cechy chłopca: 

H u m o r - trzeba pamiętać, że chłopiec jeat normalnie pełen humo 
ru.lMoże to być humor złośliwy,ale chłopiec zawsze umie ocenić doft- 
cip i widmi zabawne strony różnych rzeczy. To odrazu tworzy dla pra 
cującego z chłopcami przyjemną,jawną stronę jego zadamia,daje mu 

możność stania się nie belfrem,ale wesołym towarzyszem, jośli będzie 
się śmiał razem z nimi, 

0.© w a g_ a t Przeciętny chlopiec jest zazwyczaj odważny.Nie jest 
z ZATURY"ZESGGR, choć może się stać mim później,gdy zniknie w M, 
azacunek do samego siebiei gdy przebywa długo w tow. "ględziarzy”. 

Ę e_w m_o_Ś Śr5ge2EĘ : chłopiec wierzy zwykle aż do przesady we 
w+ABEG BIZY.NiG IUDi przede wszystkim,aby traktować go jak dziecka 
i by mu mówić co i jak ma robić. Woli spróbować wszystkiego sam,ia- 
wet jeśli ma popełniać błędy i pomyłki,ale właśnie wtedy zdobywa 
doświadczenie i kształtuje swój charakter, 

B.I_8,€_r.0 Ś 6.5 chłopiec jest przewaśnie nadzwyczaj bystry. 
zafis” est cj jego zdolność do okedawakcć asa c I 1 
Z ACSS ONE w ar: zadaniach, w 20 grach, 

d_z_a_ __w_r_ a ż e ń_4 ołopcy z miasta są najczęściej mnie 
ustłedSfzgE Sara "TER TACIE Ze waj, a to s powodu wrażeń,które dza 
miasto» czy to będzie przejeźdźająca straż ogniowa, jakaż bójka. Nie 
mogą omni wytrzymać przy jednym rodzaju zajęcia dłużej,niż miesiąc 
lub dwa,pomieważ skcą wciąż zni . any 

U_1_e ł o ś ć : Jeśli chłopiec spotka kogoś,kto się mim ra 
LmPOBSESTĘGSERETEŚBTę uległy i pójdzie,dokąd się go zaprowadsi. Tu 
taśmie przychodzi z pomocą d=nowemu z wielką siłą cześć dla boha- 

Wie* ».2.4 Ę 3 tą cecha charakteru chłopców może wzbudzać 
bezgramiczńć ziżje. » przeiata ich można polegać ,a przyjaźń. 
zjawia się u nich jako coś zupełnie naturalnego.To jed bowią= 
zek,który chłopiec rozumie,Może się %n nawet miu na pozór wydawać 
egoiwtą,ale zazwyczaj w rzeczywistości bardzo chętnie pomaga innym. 
Tu głaśnie nasze akautowe wychowanie znajduje podatny nat, 

tudiując te rozmaite właściwości charakteru chłopca i rozmyśla 
ąc mad mimi,zdobędziesz możność dostosowania wychowania do rozma— 
tych właściwości chłopca.Tak więc praca nad poznaniem tych właści= 

wości - jest pierwszym krokiem do pomyślnego wyniku, 
dzę, że chłopcy mają swój własny świat..świat,który sami so- 

bie tworzą i ani mauczyciel,ani lekcje nie mają do niego dostępu. 
Śpiat chłopca ma awoje własne zdarzenia i wzory do naśladowania,ko— 
deks i p 41 opinię, publi ozną, Woze mauczycielom i rodziedm; 
chłopcy pozóstają wie dla swojego świata. Są aja swemu włas 
nemu prawu „choć różni się omo od tego,którego ich uczą w domu i w 
szkole..”  / wyjątki ze "Wskazówek dla skautmistrzów */ 
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Gud nad |EMEZE 

Co wiesz, młody czytelniku, Druhno i Druhu - © "Cudzie nad Wis- 
łą”? Czy wiesz, skąd się wywodzą nazwy tak różnych ulic warszaws 
kich, jak Al.Karola Świerczewskiego i ul. Ks.Ignacego Skorupki- do 
póki nie przemianowano jej na ulicę Sadową? 

Ponieważ w dniu 15-tym sierpnia obchodzić będziemy - cicho i w 
skupieniu - 68-mą rocznicę tego wielkiego wydarzenia,warto jóSY 
przypomnieć sobie, czy też poznać,pewne fakty z naszej niedawnej 
wszak jeszcze przeszłoŚście«.«.. 

Gdy w roku 1918 = a więc 70 lat temu — Polska odzyskała wresz- 
cie awoją niepodległość ,żadna z jej granic nie była ustalona i G 
wszystkie trzeba było walczyć.Gdy po »wy pink GR, miss a bojach 
z Niemcami ,nasza zachodnia granica zaczęła się powoli stabilisować, 
walki przeniosły się, a ściślej - nadal trwały - na wschódźse, 

Ówczesny Naczelnik Państwa — Józef Piłsudski - porozumiawszy się 
z rządem Ukrainy,rozpoczął walki z Czerwoną Armią o zjednoczenie 

Ukrainy. Początkowe powodzenie doprowadziło do zajęcia Kijowa w maju 
1920 roku. Wtedy jednak karta się odwróciła.Nieliczne i wyczerpane 
dwuletnią wojną Wojsko Polskie nie zdołało powstrzymajuderzenia 
przeważających sił Armii Czerwonej,Maszerując na podbój Europy Za- 
chodniej wojaka mowieckie szybko stanęły więc na przedpolach Warsza 

wy. Zosatawiona raz jeszcze sama aobie - jak tylekroć razy w przeszło 
ści - Polska postanowiła jednak bronić mwej Stolicy,Na apel Naczel- 
nego Wodza — ponad sto tysięcy młodzieży studenckiej i uczniowskiej 
napłynęło ochotniczo pod rozkazy Rsądu i Naczelnego Wodza,lia czele 
tej Armii Ochotniczej - jak ją nazwano — postawiono doświadczonego 
i bohaterskiego żołnierza: generała Józefa Hallera, 

" W trzydniowej,niszwykle zam bitwie pod Warszawą w dniacht13, 
14 i 15-g0 sierpnia, Polacy odnieśli pełne zwycięstwo. Był %o miemal 
cud - stąd nazwa "Qudu nad Wisłą” - który wszedł na trwałe do naszej 
historii, , 

Na najtrudniejszym odcinku walki, pod Radzyminem,młodych ochotni 
ków,cofających się już pod nawałą ognia ogromną przewagą krasńo- 
armiejców — pode 1 poprowadził s k m w ręku kapilam oddziału, 
młody ksiądz Ignacy Skorupka, Poprowadził do zwycięstwa, choć pzdł 
ua ich czele na tych polach podwarszawskich. Cóż więc dziwnego, że = 
wdzięczni WarszAwiacy nazwali jedną z ulic Stolicy ieniem boheterzictu 
skiego kapelana,póki nie zmieniono jej nazwy po roku 1945-%ym,zwąc 
Ją - ulicą Sadową, 

W tym mamym mniej więcej czasie nadano innej ulicy warszawskiej, 
odbudowanej wysiłkiem mieszkańców i trudem ocalałych z pożogi wojen 
nej"Trasie W - Z " - imię innego uczestnika walk o Warszawę w 1920" 
roku również. Dano owej Trasie imię generała Karola ŚwierczewskTego, 
Dowodził on polską dywiggg / choć liczącą aż ok 800 żołnierzyt/,któ- 
ra szła ra z zdobywać Warszawę, Tyle tylkó,śŻ daw, 
tej"dywizj nos wczas nazwiskoś Tanenbaum, Warto to także znać, 
gdyż jest ścisłą pre" historyczną, 

e dlaczego nie mogźy istnieć te nazwy ulic obok aiebie,jednmo- 
cześniu, 

Razem z "polską" dywizją Tanenbauma,azedł do Warszawy także rów- 
mie *polski rząd”,na czele którego stał Feliks Dsierżyński/którtnu, 
dla odmiany,wystawiono pomnik w sąsiedztwie ul. "Świerczewskiego" /$ 
w skład owego rządu,godnego ek owego późniejszego, ozdobio= 
nego osóbkami i Wandzią — wchodzili tacy "Polacy", jak Peliks Kohn, 
J.Unsszlicht,J.Marchlewski czy E.Próchnik.Na szczęście — dość - 
krótko czekali w Białyms$żoku i potem w Wyszkowie lebanii[/,na 
zdobycie "Arszany *, Bokć Śzybko musieli zwijać manatk$fi uciekać „niek* 
tórzy nawet w bieliźnie - do "Ojczyzny Proletariatu*, 
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Trzeba tać, że w Bitwie Warszawskiej stawiła cesoło Armii Czer 
wonaj /w sile ok. 900 tys. O Y w bojach s "białymi *wojs- 
kami rosyjskimi/ - nieco ponad 150-cio tysięczna i młoda Armia Pels 
ka.W wyniku twardych walk obronnych ma połnoc od Warszawy i na jej 
prRedpolach,oraz zręcznego manewru i udersenia $UDI pod dow. - 
fa P1 sudskiego ssad Wieprza w odsłonięte flank cej do przodu 
armii aźdźczej,powataża w wojskach Tuchaczewskiegopanika. Powodu= 

orzystanym do końca. Niemcy bowiem,kak %ylekroć 
przedtem w naszej historii,nie tylko po cichu sprzyjali Armii Czer- 
wonej.OQmi to umożliwili jej przekroczenie Wisły pod Płockiem,ale 
mie bylko tyle! Gdy Polacy odcięli tej armii drogę odwrotu po bit- 
wie pod Warszawą,pozwolili głównym siłom przejść przez teren Prus 
Wschodnich s bronią w ręku,nie imnternując ich. 

Wielkfyj zaniedbaniem Wodza Naczelnego było,że nie rezwolił swym mużu 
wojskom ma pościg i wejście na teren Prus,w ałusznej pogoni BA wro- 
ciem. Waszak mogliby tam pozostać tak długo,jak byłoby potrzebaj 
wasak na ewentualny protest Zachodu mogłaby Polska RZ. 
nowny plebiscyt,na który jednak Niemcy nie mieliby już możliwoś 
- jak to zrobili niedawno na Warmii i Kasurach, a nieco później na 
Górńym Śląsku — nie zdołaliby dowieźć z gżębi Niemiec tysięcy Niem 
ców,którzy "udowodnili” rzekomą niemieckość tych ziem.Realną była uiuży 
wtedy już możliwość powrotu tych ziem do Macierzy. 

Niestety J.Piłsudski tego nie uczynił, bojąc się prawdopodobnie 
zbyt ostrego protestu swych zachodnich sojuszników. 

Tak więc drień 15-ty sierpnia stał się w okresie II Rzeczypospo- 
3 dniem Wojska Polskiego. Natomiast IIl-cia Rzeczpospolita komp- 

letnie o tym dniu 1 dacie zżapomniała.,lLecz Naród pamięta.Jest to jed 
na z tych czerwonych plamk,które powinny być prawidłowo i bez prze- 
milczeń wyjaśniona. 

Sierpień 1988=go roku — Opr. Jan Rafa, 

Wiadomo ś c i ciekawe ziwe 

/ często z łączki sąsiadów /, 

- ",.Wakutek Czernobyla — wg. danych radzieckich - umrze na Świecie 
na raka w najbliższych 50 latach conajmniej 50 tys, ludzi.” radzimy 
zastosować mnożnik, np, 1Ocio krotny..» 

- Jeszcze o znakomitej akcji *Czernobyl”*: ewakuowano ogółem 135 tys. 
osób,” przeszło 200 wiosek i pręjfab żar żę te na obszarze ok, 
4500 km.kwW. - wszystkie te danc ze źródeł sąsiedzkich. 

12 mh 

- "Wszyscy żyjemy b.blisko Czernobyla” — oby zrzumieli 60 także Ci- 
którzy od dawna mają schrony przeciwatomowe z wszelkimi zapasami... 

- Penien dobry tyg. brytyjski zwie Zw. Rądnieckit "Górną Voltą s 
rakietami” - i mówit,," ces refomn Gorbaczowa odbudowałby wiary- 
godność komunizmu,a wtedy ...kraj zacząłby wyglądać na supermocarst 
wo zarówno pod wzgl.gospodarezym,jak i wojskowyn,Aż taka jest staw- 
ka w hazardowej grze Gorbaczewa”*, 

- „.*Zw.Radziecki ma w swych statystykach:1,5 miljona naukowców /ta/ 
1...18 milj, biurokratówiludzie citłumią wszelką niemal inicjatyw -* 
zaśń Gorbaczow musi .. "podjąć konfrontację x karierowiezami,korzyst. 
s przywilejów władzy,oraz naruszać zasady marksizmu-leninizmu,pozor 
nie ich nie łamiąc.Musi płacić ciężkie koszty pozostawania supermo- 
caratwam wojskowym i...bacznie obserwować swe imperiums wybuch w” 
Polsce, czy Azerbejdżanie mógłby zniszczyć jego reformy...G, wie,  
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że Zw.Radz. jest w syt.=przed-kryzysowijatkatastrofa afgańska, niepo 
wodzenie w niedopuszcz do szczenia rakie$ ameryk, w Buro- 
pie Zach. ,koru pr we wł. partii,wielkie braki w zdrowotności społe- 
czeństwa,etc..(* Jednak najważniejsze są kłopoty gos reze.. PQ. uka— 
zał,że katastrOófa /gospod./ 0 głębiej, ż ktokolwiek na Zachodzie 
przypuszcaał, iero teraz stają się widoczne rozmiary kłamstwa ofie 
jalnych R radzieckich... "W ZSRR wzrost tw się 
na 20 laż, ""łażematycy s Kijowa — jak barwnie się opowiada — wyliczy 
li kiedyś,że szczegółowe zaplanowanie PRZ rocznej tylko dla 
Uxr.3SR - dałoby zajęcie całej ludności świata ma 00 milj. lat". 

Wz. obliczeń zach. „gospodarka sowiecka w najlepszym sł dku wy 
warza co najwyżej 50% tego,co amergkańska, ZSRR aje ok. dochodu 
narod. na obronę /zaś USA — 7% /.W dziedzinie nowoczesnej kemputeryza 
cji - są 0k.7 — 12 la$ w tyle sa UJA. ay 

Prawda,że ZSRR produkuje więcej ropy - niż Arabia Saudyjska,więcej 
gazu ziemnego — aiż USA,więcej stali - niż Japonia.Jednak Jakość = 
i wydajność — jegó niska7.. 

zzzpchostowagia. Czeski pisarz Jozsef Sebesta - nazwał po imieniu 
e ulkę= ena,jako=tajnego agenta Gestapo= w czasie wojny. Gdy %u 

ten,obrażony,wniósł skargę do sądu w Pradze;aużor wiadomości przeds 
tawił sarówno zeznania gostapowca Die$richa,jak i przypomniał,że Kulka 
w 68r.należał do tajnej org.=K 23i=współprac. z wywiadem izraelskim 
aMosad= i uciekł dolfiraela,Mieszka obecnie w Jerozolimie, Jak tylu 
naszych byłych asów od "utrwalania władzy ludowej”... 

* EARL O cam m-cu lutym 88 r. R pzemowę z tzweobo- 
sów reedukacyjnyc „oficerósi wyższych urzędników cywilnych =reżi- 
mu sajgońskiego= * e 12 tylko latach! Na Kubie i w h - jeszcze 
aiedzą.lioże ich zrehabilitują po jakichś 30 EE latgoh - wza— 
miamn za odpowiednio wysoką pożyczkę w zdewaluowanych dolarach? 

  
'- I jeszcze ze Lwowa - wiadomość radosnaz ZSO do Polski liczni 
kazzdeń z”Łraju Rad” donoszą, że po ulicach Lwowa mogą już chodzić 
swobodaie,w swych sutannach zarówno duchowni prawosławni,jak i "uie- 
iażakasgcz od 1946 r. na rozkas "Ojcozulka *% księża uniccy, Oddane 
mają być Keściołowi Uniekiemu we Lwowie trzy kości - w $ym kated- 
ra greko-katolicka św.Jura /czyli Jerzego/.Mówi się także o możliwość 
ci otwarcia dwu Seminariów Duchowaych: na Ukrainie i Białorusi, ludsie 
% wadaięje 4 pa na jesieni wizyty naszego Ks.,Prymasą również i 
we Lwowie, erzymy nie tylko my,że będzie to zapowiedź i przygotowa- 
mie wizyty Ojca św. także na tej ziemżi.... 

o Pak ezeerak ia - tym razem skąpe,ale również dobre: już móŻe na 
Pielgrzymce e się harcerski Śpiswnik dla zastępowych i nie tylko 
dla z» wHarcerz Śpiewa”.Niedrogi,choć cena umowna,z przedmową Hura- 
ganową , 

—  Mudjdłuższą trasę obozu upa ronaca „ani kiononA i Po rć 
laną - niewątpliwie saprojektowała eszona” czy też może -name$ 
Wuieistniejąca” w statystykach $k-i 16 WDH-y Sulima "od wyspy Wolim 
do Bieszczad”, Gratulujemy, 

- W Składnicy Harcerskiej są jeszcze Śpiewniki harcerskie i to dość 
obszerne i trochę drogie, 

— 2 ostatniej chwili/ 3.VIII./:Władse rdzieckie zwolniły młodego 
Niemca - M.Rusta,który 19 miesięcy temu wylądował ma Placu Czerwo- 
nym w Moskwie w sam dzień Obrony Powietrzneżg. Poleciał"u odstawku” 
Jo Ę arek 1 sporo pomniejszych,a śmiało się przynajmsiej połowa 

Tylko go użytku wewn, ! „Jakład: znów aż 99.5085, 
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